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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

0 wzmocnienie władzy Prezydenta Rzeczypospolitej.
Konstytucja-, jaką Polska posiada-, je s t; naj­

bardziej wolnościową ze wszystkiej ria świecie. 
Twórcy jej jednak zapomnieli, że zadaniem kon­
stytucji jest - nic tylko zapewnić wolność ̂  obywa­
telom, ale przedewisizystkiiem umożliwić istnienie 
i rozwój Państwa.

Kilkuletnie doświadczenie wykazało, że pod 
tym względem Konstytucja nasza ma bardzo po­
ważne braki, zwiększone jeszcze na skutek wad 
ordynacji wyborczej. Konstytucja ogranicza bar­
dzo władzę prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu, 
wskutek czego władza wykonawcza jest słaba. 
Z drugiej strony zapewnia konstytucja nadmier­
ne prawa Sejmowi, który jednak jest niezdolny 
do pracy z powodu braku stałej większości. W re­
szcie Konstytucja pozbawia poważniejszego zna­
czenia Senat.

Co do ordynacji! wyborczej, to wadą jej zasa­
dniczą jest to’, że dzięki proporcjonalności wpro­
wadza ona- do Sejmu najdrobniejsze grupki par­
tyjne, a nadewszystko, że umożliwiła wejście doń 
w olbrzymiej liczbie przedstawicieli wrogich 
mniejszości narodowych.

Na te wady i braki konstytucji i ordynacji 
wyborczej od dłuższego już czasu zwróciło uwagę 
nasze stronnictwo Związku ludowo-narodowego i 
wobec tego zaczęliśmy wysuwać myśl reformy 
naszego ustroju politycznego w pismach i dysku­
sjach. Obecnie sprawę reformy konstytucji i ordy­
nacji wyborczej poruszyło publicznie Polskie 
Stronnictwo Ludowe „Piast“. Wady i niedoma­

gania naszego ustroju politycznego w sposób ja­
sny i stanowczy przedstawił poseł Witos na- ze­
braniach w Krakowie i Poznaniu, a następnie zał­
atana wiał się nad tą  sprawą pełny klub „Piasta.41 
• w Warszawie i uchwalił tam zasady, w jakim kie 
runku naprawa konstytucji i ordynacji wyborczej 
pójść powinna. Postanowiono mii a no wicie, że dą­
żyć należy przedewszyisfckiem: 1) do wzmocnienia 
władzy prezydenta Rzeczypospolitej; 2) zmiany 
ordynacji wyborczej przez wprowadzenie okrę­
gów jednomandatowych i odrębnej ordynacji na 
kresach; 3) zmniejszenia liczby posłów i senato­
rów.

Powyższe zmiany wymagaia szczegółowego 
omówienia i stan a się niewątpliwie przedmiotem 
ożywionej dyskusji i w pismach i na zebraniadh 
publicznych. Obecnie zajmiemy się pierwszą z w y­
suniętych reform, a mianowicie wzmocnieniem 
władzy nrezydenta Itzeczyr)ospołitej.

WZMOCNIENIE WŁADZY PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

Wzmocnienie władzy prezydenta w ustroju 
republikańskim może polegać na zapewnieniu mu 
dwóch n.raw: prawa rozwiązania Sejmu oraz 
przyznaniu prawa sprzeciwu fveta) w stosunku 
do ustaw uchwalonych przez ciała ustawodawcze.

PRAWO ROZWIĄZANIA SEJMU.
Otóż co do zapewnienia prezydentowi prawa 

rozwiązania Sejmu, jest to rzeczywiście sprawa

Львівська державна 
нАука^а fi JLS**

Львівська національна наукова 
бібліотека України 
Імені В.Стефаника



2

i dojrzała і nie cierpiąca zwłoki. Bo zważmy tylko, 
jakie położenie ..się wytwarza, jeśli prezydent te 
go prawa, nie posiada: Sejm nie ma większości, 
jest niezdolny do pracy, a  prezydent nic na. to 
poradzić nie może, gdyż prawa rozwiązania Sej­
mu nie ma, A wedle naszej konstytucji tak wła­
śnie jest, bo wprawdzie prezydent ma prawo roz­
wiązać Sejm, ale wobec tego. że na to potrzebna 
jest zgoda aż trzech piątych Senatu, więc w prak­
tyce wychodzi na to, że prezydent Sejmu rozwią­
zać nie może. W razie więc niezdolności Sejmu 
do pracy—niema wyjścia. Ale niemożność rozwią­
zania Sejmu przez prezydenta jest niebezpieczną 
nie tylko w, chwili, gdy Sejm jest niezdolny do 
pracy, czyli gdy nie posiada większości. Niemo­
żność bowiem rozwiązania Sejmu sprzyja rozbiciu 
tej większości w wypadku jej istnienia, gdyż ro­
dzi w posłach typu Bryla poczucie nieodpowie­
dzialności i bezkarności. Jeśliby bowiem rozbija- 
cze wiedzieli, że w razie rozbicia większości, Sejm 
zostanie rozwiązany i oni stracą swoje mandaty, 
to napewiio namyśliliby się dobrze, zanimby do 
puścili czynu, będącego smutnem przypomnie­
niem haniebnego warcholstwa szlacheckich Siciń- 
skich, Szczęsnych Potockich i tym podobnych.
KONIECZNOŚĆ RÓWNOCZESNEGO ROZSZE 

RŻENIA PRAW SENATU.
Poważne — jak  z powyższego widać — są 

względy za tern, aby przyznać prezydentowi pra­
wo rozwiązania Sejmu z własnej woli. Ale mu­
simy też poczynić ważne zastrzeżenia. Wedle do­
świadczeń, poczynionych u innych narodów, pre­
zydent powinien otrzymać to prawo, ale równo­
cześnie winny być rozszerzone prawa Senatu, 
zwłaszcza w zakresie polityki zagranicznej i Se­
nat nie może być rozwiązany równocześnie z Sej­
mem. W przeciwnym razie mogą istnieć poważne 
niebezpieczeństwa. Weźmy pod uwagę taki wy 
padek, bardzo częsty w ostatnich kilkunastu la­
lach w Bułgarji: Otoczenie prezydenta i on sam 
zamyśla jakiś ryzykowny krok w polityce zagra­
nicznej, m przykład wojnę i krok ten może na­
wet jest popularny, ale jest szkodliwy i napewno 
nie znalazłby uznania w Sejmie. Wówczas dla pre­
zydenta, jeśli chce swoje zamysły przeprowadzić, 
nic łatwiejszego, jak rozwiązać Sejm i w hurra— 
"nastroju przeprowadzić wybory, które napewno 
dadzą mu nowy Sejm po jego myśli. Niebezpie­
czeństwo powyższe jednak nie istnieje, jeśli po 
rozwiązaniu Sejmu pozostaje Senat i  to Senat o 
normalnych prawach, a nie taki jak nasz. Prak­
tyka w innych państwach właśnie wykazuje, że 
Senat zwłaszcza w polityce zagranicznej umie so­
lne zdobyć wpływ i duży i korzystny. Bo jest. 
to prawdą niezaprzeczoną, czego nie mogą zro­
zumieć tylko niedouczone mózgi, że istnienie obok 
Sejmu pełnoprawnego Senatu jest nie osłabie­
niem, a wzmocnieniem powagi przedstawiciel­
stwa narodowego. A właśnie znaczenie przedsta­
wicielstwa narodowego, to jest ciał prawodaw­

czych, powinno polegać nie na krępowaniu wła­
dzy wykonawczej, to jest rządu, ale na zdobyciu 
sobie wobec rządu odpowiedniej powagi i umie­
jętności kontroli. To zaś zapewnia system dwu­
izbowy. Dziś u nas jest wprost przeciwnie: Sejm 
jest wszechwładny i krępuje rząd. a powaga, jego 
jest coraz to mniejsza.

W wyniku naszych rozważań dochodzimy do 
wniosku, że wzmacniając władzę prezydenta 
Rzeczypospolitej przez nadanie mu prawa, roz­
wiązania Sejmu, musimy równocześnie wzmocnić 
powagę i znaczenie ciał ustawodawczych, a to 
przez rozszerzenie praw Senatu, zrównanie go 
z Sejmem w zakresie ustawodawczym i ustano­
wienie różnych terminów dla wygaśnięcia man­

datów poselskich i senatorskich. Dziś bowiem 
jest tak, że rozwiązanie Sejmu powoduję tern 
samem rozwiązanie Senatu, a tymczasem w inte­
resie państwowym leży, aby nie było takiej pró­
żni, kiedy ani jedno z ciał ustawodawczych nie 
funkcjonuje.

PRAWO VETA PREZYDENTA.
Wzmocnienie władzy prezydenta Rzeczypo­

spolitej polegać winno dalej na przyznaniu mu 
prawa sprzeciwu (veta) wobec ustaw uchwalo­
nych przez Sejm i Senat. Konstytucje innych 
państw prawo takie głowie państwa przyznają. 
Zapewnienie tego prawa głowie naszego państwa 
jest również konieczne. Prezydent bowiem, nie 
posiadając prawa sprzeciwu, nie może spełnić na­
leżycie swego pierwszego obowiązku najwyższe­
go stróża konstytucji. Jeśli bowiem Sejm i Senat 
uchwala ustawę sprzeczną z konstytucją, to pre­
zydent niema sposobu temu zapobiec. A ma to 
bardzo ważne następstwa. Bo w ten sposób Sejm 
i Senat mogą nieznacznie, ale c iade swą władzę 
rozszerzać, a władza wykonawcza jest wobec tych 
zakusów ciał ustawodawczych zupełnie bezsilna. 
Temb ar dziej jest to zaś możliwe, że niektóre 
przepisy konstytucji są dosyć nieokreślone, jak 
naprzykład przepis: ..Prezydent Rzeczypospoli­

tej... na wmiosek Rady Ministrów obsadza urzędy 
cywilne' i wojskowa, zastrzeżone w ustawach. 
Z przepisu tego jasno widać, że konstytucja chce 
zaipewmić prezydentowi pewne i to- znaczne pra­
wa, ale co się stanie, jeśli ustawy sejmowe me 
zastrzegą żadnych urzędów cywilnych i wojsko­
wych, które miałby obsadzać prezydent. Dziś 
wyjściu takich ustaw, sprzecznych niewątpliwie 
z konstytucją prezydent Rzeczypospolitej nie mo­
że zapobiec, nie mając prawa sprzeciwu (veta).

Można jeszcze wiele przytoczyć argumentów 
za prawem sprzeciwu prezydenta, tak  jak z góry 
można powiedzieć, że wlśzelkie krzyki przeciw 
temu prawu radykałów są tylko pustym dema­
gogicznym frazesem.

Sprawę wzmocnienie władzy prezydenta Rze­
czypospolitej i rozszerzenia praw Senatu oddaje 
my pod rozwagę naszych czytelników. Wypowie­
dzieliśmy się m  przyznaniem prezydentowi pra-
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wa rozwiązywania Sejmu, dalej za zapewnie­
niem mu prawa sprzeciwu wobec ustaw, uchwa­
lonych przez ciała ustawodawcze, a  więc jesteś­
my za wzmocnieniem władzy prezydenta' Rzeczy­
pospolitej, ale też wówczas, uważamy za konie­
czne wzmocnienie powagi i znaczenia ciał usta­
wodawczych, co da się osiągnąć przedewszyst-

kiem przez rozszerzenie praw Senatu. Ale jest też 
koniecznem podniesienie poziomu Sejmu 1 uczy­
nienie go zdolnym do życia, czyli posiadającym 
stałą większość, a dla tego celu należy pomyśleć 
o zmianie ordynacji wyborczej. Nad, zmianą ordy­
nacji wyborczej zastanowimy się w następnym 
artykule. Dr. Władysław Świrski.

Do Obywateli Rzeczypospolitej Polskiej.
Rząd obecny, powołany przez Prezydenta 

Rzeczypospolitej i obdarzony zaufaniem Sejmu, 
objął ster Państwa z silnem postanowieniem za­
prowadzenia ładu w gospodarstwie puiblieznem, 
a przedewszystkiem powstrzymania- spadku wa­
luty, wynikającego z braku równowagi między 
dochodami a wydatkami Państwa i nadmiernego 
z tego powodu (druku pieniędzy papierowych, nie- 
pokrytych złotem.

Sejm i Senat dla ułatwienia wyjścia z kryzysu 
finansowego udzieliły Rządowi szerokich pełno­
mocnictw, pozwalających bez zwłoki wydawać 
rozporządzenia, potrzebne dla uzdrowienia Skarbu 
Państwa i przeprowadzenia reformy walutowej.

Przedsięwzięte dotychczas środki: podwyższe­
nie i przyśpieszenie raty  podatku majątkowego, 
wypuszczenie bonów podatkowych i pożyczki ko­
lejowej, łącznie z waloryzacją podatków i ścisłem 
stosowaniem oszczędności w wydatkach — dają 
rękojmię, że już w pierwszych dniach lutego na­
stąpi dawno oczekiwany stan, kiedy rząd będzie 
mógł wyrzec się dalszego druku pieniędzy papie­
rowych na potrzeby Państwa.

Zapewnienie bliskości tej chwili dało rządowi 
podstawę do wydania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o nowej walucie — zły tym pol­
skim, który ma zastąpić dzisiejszą markę i o sta­
tucie Banku Polskiego, któryby tę nową walutę 
oparł na silnym fundamencie złota i innych pra­
wnych zabezpieczeń. Rząd ze swej strony wy­
rzeka się całkowicie zwracania się do tego Ranku 
o kredyt na swoje potrzeby, ażeby nowemu pie­
niądzowi zapewnić jaknajzdrowsze podstawy.

W chwali tak poważnej, mającej największe 
znaczenie dla przyszłości Państwa, rząd, świadom 
odpowiedzialności przed narodem, poczytuje za 
swój obowiązek zwrócić się do społeczeństwa, bo 
od jego sumienności i gorliwego poparcia zależy 
szybkie i pomyślne zakończenie podjętej przez 
rząd reformy walutowej.

Oddając Bank Polski w ręce samego społe­
czeństwa, rząd, dla dokonania wyboru pierwszych 
akcjonarjuszów7 Banku, powołał osobny Komitet 
OrganizacYtny z osób, zajmujących wybitne sta­
nowiska w naszem życiu gospodarczem. Bank 
rozpocznie swoje czynności za parę miesięcy, wy­
puszczając nowy pieniądz złoty. Zanim to nastą­

pi, rząd zapewni marce polskiej już wcześniej, bo 
w najbliższych dniach lutego, stała wartość przez 
wyrzeczenie się dalszego jej drukowania na po.* 
trzeby państwowe. W tym celu Rząd odda nad­
zór nad Polską Krajową Kasą Pożyczkową Ko­
mitetowi Organizacyjnemu Ranku.

Jaknajwiększe wysiłki muszą być zrobione 
w tym kierunku, aby istotnie w lutym, jak i w ka­
żdym innym miesiącu tego roku, dochody skarbu 
starczyły na wypłatę pensji urzędniczch i inne 
niezbędne wydatki. Zadanie to. po tylu latach 
gospodarki deficytowej jest tak  wielkie, że 

Rząd dokonać go będizie w stanie tylko przy 
współdziałaniu całego społeczeństwa w osiągnię­
ciu należytej wydafcności podatków i pożyczek 
we wn ętrzoyeh.

Rząd wydał już zwaloryzowaną pożyczkę 
kolejową oraz bony podatkowe w złotych i wyda
w najbliższym czasie inne papiery zwaloryzowane 
i oprocentowane. Pocztowa Kasa Oszczędności 
przyjmuje oszczędności zwaloryzowane. W ten 
sposób ludność będzie mogła bezpiecznie, tak  jak 
przed wojną, składać oszczędności pieniężne. — 
Rząd nie dopuści, żeby ktokolwiek na takich o- 
szczędnościach mógł ponieść stratę. Odżyć więc 
winien w całym narodzie zdrowy zmysł oszczęd­
ności pieniężnej i zakwitnąć na nim zdrowy kre­
dyt państwowy, tak bardzo Polsce potrzebny.

Rząd żywi przekonanie, że wspólnym wysił­
kiem własnym oraz całego społeczeństwu zdoła 
w najbliższym czasie dokonać dawno oczekiwa­
nego przez/ cały naród przełamania kryzysu fi­
nansowego. Cel ten da się osiągnąć przez wielkie 
natężenie sił płatniczych społeczeństwa, przez o- 
graniczenie wielu nawet pilnych potrzeb oraz 
przez usilną pracę oszczędnościową na wszyst­
kich polach i przez wszystkie stery.

Oszczędności muszą być stosowane nietwlko 
w państwowej gospodarce, lecz i w prywatnej.

Miernikiem wartości oby watelskiej w każdem 
nowożytnym państwie jest także rzetelne płace­
nie podatków, kierowanie s-ię prawdą przy de­
klarowaniu stanu majątkowego i uiszczanie na­
leżności skarbowi we wskazanych terminach, lo­
kowanie swoich oszczędności w kraju, a  nie 
w obcych walutach i nie zagranicą.

Gdy wszyscy spełnią swój obowiązek, szybko 
nadejdą czasy normalne.
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Powszechne przeświadczenie, że przywrócenie 
normalnych stosunków walutowych leży w inte­
resie najszerszych warstw ludności, nadaje Rzą­
dowi pewność, że wysiłki obecne ku temu zmie­
rzające znajdą należyte zrozumienie i gorliwe 
współdziałanie całego społeczeństwa przede- 
wszystkiem w nabywaniu zwaloryzowanych po­
życzek wewnętrznych i. akcji Banku Polskiego 
i że nawet bez zastosowania przygotowanych 
już środków przymusowych wszystkie podatki 
będą zapłacone w ustanowionych terminach.

Prezes Rady Ministrów:Wład. Grabski.

Około naprawy skarbu.
Prace około naprawy skarbu idą szybko na­

przód. Od trzech tygodni jesteśmv świadkami za ­
trzymania się spadku marki. Marka stabilizuje się 
mniej więcej na poziomie 10 mil jonów za dolar. 
W dniu 5 lutego zamierzone jest wstrzymanie dru­
ku marek na potrzeby państwowe. Będzie to o- 
kres przełomowy, świadczący o zrównoważeniu 
naszego budżetu, to jest o zrównaniu wydatków 
z dochodami.

Skarb posiada też środki noskroiniema spe­
kulacji w celu obniżenia kursu maiki. Ma bowiem 
skarb dostateczny zapas walut obcych na inter­
wencję giełdową. Zapas ten zgromadził częścio­
wo b. minister skarbu Kucharski, a  obecnie po­
większa się on przez wpływy w walutach ze sprze­
daży cukru i zboża zagranicą. Można wiec wnios­
kować, że stabilizacja marki jest stała, że zatem 
nastąpiła chwila dokonania reformy walutowej. 
Rozumie to rząd i czyni szybko przygotowania 
do wprowadzenia nowej waluty. Został więc pod­
pisany statut ,,Banku Polskiego^ i Komitet Or­
ganizacyjny Banku rozpoczął przyjmować sub- 
ksryncję na- akcje Banku Akcie Banku opiewa i ą 

* na 100 złotych. Sumę tę należv wpłacić albo w 
złocie, albo w walutach oberek. Suhsknmcje już 
nanływaia.. Pierwszy podpisał sie na 25 akcvj pre­
zydent Rzeczypospolite i. Syndykat rolniczy w 
Warszawie subskrybował 1000 akcyj. Bank Spó­
łek zarobkowych w Poznaniu Podpisał akcyj na 
mil jon złotych polskich. Termin końcowy sub­
skrypcji upływa 31. marca, Do te o-o czasu kapi­
tał banku winien być zebrany. Miejmy nadzieję, 
że to nasłani.

Równocześnie z podpisaniem statutu Banku 
emisymeigo podpisał prezydent rozporządzenie o 
nowym systemie monetarnym, Złotowym w Pol­
sce. Na skutek tego rozporządzenia, mennice pań ­
stwowe zaczną wypuszczać nową walutę. Wolno 
już dziś zawierać wszelkie umowy w złotych i za­
bezpieczyć długi w złotych na hipotekach. W tej 
chwili istnieje właściwie już w Polsce tylko .wa­
luta zlotowa z tem, że złoty równa się frankowi 
złotemu.

~ v

Przejście do prawdziwej zlotowej waluty od­
będzie się powoli bez widocznych zmian. Zanim 
złoty ukaże się w obiegu, już w życiu wszystkie 
rachunki i obliczenia będą prowadzone w złotych.

Zapytajmy, co jest podstawą talk szybkiej 
zmiany ku lepszemu. Odpowiedź na to .jedna: ta 
cudowna zmiana na lepsze opiera się na zrówno­
ważonym budżecie, który zostawił min. Kuchar­
ski, zabezpieczaiac temu budżetowi stałe dochody 
przez waloryzację podatków, oraz zmniejsza-iac 
rozchody przez oszczędności. A przypomnijmy te­
raz sobie, ile to krakowski „Kurjerek Blustrowa- 
nyu i inne pisma lewic o wie wydziwiały, że budżet 
nierealny i z jaką zaciętością walczono przeciw 
przeciw waloryzacji. Zwłaszcza waloryzację zwal­
czano, bo wielu ludziom nie chce się płacić po­
datków. S.

Podatek majątkowy.
Podatek majątkowy jest głównym fundamentem, 

na którym ma się oprzeć naprawa skarbu. Tak 
właśnie rozumiała ten podatek polska większość 
sejmowa, uchwalając go w sierpniu z. r.

O podatku tym ze względu na to, że obecnie 
rząd naznaczył płatność drugiej zaliczki na ten 
podatek, oraz ze względu na to, iż obecnie upływa 
termin do składania zeznań o wysokości majątku, 
(termin został przedłużony do 15. lutego b. r.) — 
podajemy kilka ważniejszych przepisów:

Podatek majątkowy ma wynieść ogółem miljard 
złotych franków, płatnych w sześciu ratach półrocz­
nych, począwszy od pierwszego półrocza b. r. Wedle 
jednak ustawy o pełnomocnictwach skarbowych, 
rząd ma prawo terminy płatności tego podatku 
przyspieszyć, lub też dowolnie oznaczać zaliczki na 
ten podatek. Podatek majątkowy jest tak wyzna­
czony, że 500 miljonów franków złotych ma zapła­
cić własność rolna, 375 miljonów przemysł, a reszta 
to jest 125 miljonów przypada na drobny handel, 
rzemiosło, nieruchomości miejskie i wolne zawody.

Oszacowanie majątku dokona się w markach pol­
skich wedle jego wartości w dniu 1 lipca 1923 r. 
Uzyskaną tą drogą kwotę, pomniejszoną o długi 
dzieli się przez 20 tysięcy t. j. przez tyle, ile wy­
nosił frank złoty w dniu 1. lipca ub. r. Od wyrażonej 
w ten sposób wartości majątku w frankach złotych 
oblicza się wysokość podatku, również we frankach 
złotych, a następnie płaci się ten podatek w markach 
polskich wedle każdorazowego kursu waloryzacyj­
nego franka złotego, obowiązującego w dniu płat­
ności.

Od podatku wolne są majątki nieprzekraczające 
wartości 3 tysiące złotych franków, t. j. 60 miljo­
nów marek polskich w dniu 1. lipca 1923 r. Jeśli 
zaś chodzi o meble, odzież i sprzęty domowe, słu­
żące do osobistego użytku płatnika, to są one'wolne 
od podatku, jeśli wartość ich nie przekracza 5 ty-
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sięey franków złotych, ule wtedy, gdy stanowią one 
jedyny majątek płatnika. Jeśli zatem ktoś posiada 
warsztat wartości dwóch tysięcy franków oraz 
sprzęty domowe ogólnej wartości również dwóch, 
tysięcy franków, to wówczas już płaci podatek ma­
jątkowy.

Podatek majątkowy jest procentowy i progresy­
wny; procentowy dlatego, że płaci się pewien pro­
cent od wartości majątku, progresywny dlatego, że 
ten procent jest przy większych majątkach coraz 
to większy. Przy majątkach najmniejszych stopa 
procentowa wynosi 1.2%, a przy majątkach najwię­
kszych aż 13%.

Sposób oszacowania majątku. N aj ważni e js zemi są 
przepisy, dotyczące określenia wartości majątku. 
Dla określenia majątku rolników zostało całe tery- 
torjum Rzeczypospolitej podzielone zależnie od za­
możności na pięć okręgów ekonomicznych, w posz­
czególnych zaś okręgach rozróżnia się siedm klas 
gruntu. I tak: I. klasa —- grunta bardzo dobre, ła­
twe do uprawy, przynoszące wielkie plony, II. do­
bre grunta, pszenno ̂ buraczane, III dobre grunta, 
żytnio ziemniaczane, IV. grunta żytnio-ziemniaczane 
zasobne, jednak wilgotne lub zalewne, V. grunta 
słabo przydatne do uprawy łubinu, koniczyny, żyta 
i ziemniaków, VI. grunta liche, piaszczyste, VII. 
grunta nie zdatne do uprawy.

Łąki podzielono na pięć klas: I. najlepsze, II. nad 
rzeczne, III polne, IV. dające liche siano, V. bagien­
ne i inne najgorsze.

Pastwiska podzielono na 4. klasy.
W zachodniej Małopolsce do pierwszego okręgu 

ekonomicznego zaliczone zostały powiaty: Biała, 
Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, 
Grybów, Jasło, Kraków, Myślenice, Nowy Sącz, 
Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Ropczyce, Tarnów, 
Wadowice, Wieliczka, Łańcut, Przeworsk i Rzeszów. 
Do drugiego okręgu zaliczone zostały powiaty: 
Limanowa, Mielec, Żywiec, Brzozów, Jarosław, Kro­
sno, Przemyśl i Strzyżów. Do trzeciego okręgu: No­
wy Targ, Dobromil, Kolbuszowa, Nisko. Tarnobrzeg, 
Sanok, Spisz i Orawa.

Jeśli zatem kto chce ocenić wartość majątku 
rolnego swego gospodarstwa, to najpierw musi 
wziąć pod rozwagę, w jakim okręgu ekonomicznym 
leży jego powiat, następnie zaliczyć grunt do odpo­
wiedniej klasy. Do tego służą następujące tabelki:

R o l e .
Wartość 1 hektara (1 i 1/2 morga) gruntu w dniu 1

lipca nb. r. Klasy:
Okręg ekonom. I II III IV  V VI VII

w tysiącach marek
P ie r w s z y 18.000 14.400 12.000 9.000 4.600 1.800 Л0
D r u g i 16.000 12.800 10.600 Я.ООО 4.000 1.6 0 200
T rz e c i 14.000 11.200 9.200 7.000 3.400 1.400 160
C z w a r ty 12005 9.600 7.800 5.400 3.000 1.200 200
P i ą t y 9.000 7.200 .6.000 4.400 2,200 800 60

Ł ą k i .
Wartość 1 ha łąk dnia 1/Vii 1923 roku w klasie:

Okręg ekonom. I II III IV V
w tysiącach marek

Pierwszy 24.000 19.200 12.000 5.000 2.400
Drugi 21.000 16.800 9.400 4.200 2.000
Trzeci 18.000 i 4.000 8.203 3.600 1.800
Czwarty 15.000 12.000 6.800 3.000 1.400
Piąty 12.000 9.000 5.200 1.800 400

P a s t w i s k a .
Wartość 1 ha pastwisk, w klasie:

Okręg ekonom. 1 11 III IV
w tysiącach marek

Pierwszy 12.000 6.000 i2.500 1.200
Drugi 10.000 5.000 2.000 1.000
Trzeci 9.000 4.000 L;800 900
Czwarty 7.500 2.500 1.500 700
Piąty 6.000 1.600 900 400

Wartość lasów, których drobna i średnia własność 
prawie, że nie posiada, a dla której głównie po­
mieszczamy niniejsze wyjaśnienia, określa się we­
dle wartości ziemi obszaru leśnego i według stanu 
drzewostanu. Obliczenie jest dosyć złożone.

Wartość inwentarza żywego i martwego przyj­
muje się w wysokości 10 procent ogólnej wartości 
ziem, wchodzących w skład majątku.

Urządzenia domowe określa się według wielkości 
pomieszczenia (wielkie, średnie i małe) i według 
stopy życiowej mieszkańców.

Wymiar podatku ustalają w pierwszej instancji 
Komisje szacunkowe, w drugiej — odwoławcze. Ko­
misje szacunkowe utworzone będą w każdym okrę­
gu urzędu skarbowego, odwoławcze — przy każdej 
Izbie skarbowej. Do komisji tych wchodzą także po­
wołani przedstawiciele płatników od zrzeszeń samo­
rządowych, stowarzyszeń społecznych, rolniczych, 
handlowych, przemysłowych i t. d.

Odpowiednie czynności przygotowawcze rozpo­
częły już zarządy gmin i magistratów. Płatnicy, 
którzy otrzymali odpowiednie formularze, winni je 
jak najpóźniej do dnia 15 lutego wypełnić i złożyć 
w danym urzędzie gminnym.
v Spóźnienia i fałszywe zeznania będą karane su­

rowo. Do dnia 15. lutego wszystkie zeznania mają 
przedłożyć gminy do władz skarbowych I. instancji. 
Z tą chwilą rozpoczną swą działalność Komisje 
szacunkowe i odwoławcze, które ustalą ogólną ilość 
podatku, 'przypadającego dla każdego płatnika.

Monety polskie.
Ukarało się rozporządzenie Prezydenta Rze­

czypospolitej w przedmiocie systemu monetarne­
go w Polsce.

Rozporządzenie to ustanawia, że jednostką 
monetarną Rzeczypospolitej Polskiej jest złoty,



zawierający diziewięć trz-ytóestyćh дееіШЯйуіеЬ 
części grama ozysbeigo złota. Złoty dzieli się na, 
sto groszy. (Wiytiijaniije monet, należy do praw 
zwierzchnich państwa i jest jego wyłącizjnyan 
przywilejem.

Wybia.ne będą monety:
Złote — po sto, pięćdziesiąt-, dwadzieścia 

i dziesięć złotych.
Srebrne — po pięć, dwa. jednym i po pół 

złotego.
N ilo w e  -— po dwadzieścia i 'dziesięć groszy,
BronzOwe — po pięć, dwa i por jednym grosizm.
Monety złote wybijane będą ze stopu, иалгіЬ- 

rająeego na tysiąc -części ogólnej wagi dziewięć­
set części złota i sto miedzi. Z jednego kilogra­
ma takiego- stopu wybija się trzy tysiące sto (zło­
tych w złocie.

Monety srebrne po- pięć 'złotych wybijane będą 
ze stopu, zawierającego na tysiąc części dziewięć­
set części srebra, inne monety srebrne -zawierać 
będą na tysiąc części osiemset- trzydzieści pięć 
części srebra;.

Monety, wypuszczone na pocMawie tego roz­
porządzenia są środkami płatniczemi, mafącemi 
m®c umarzania zobowiązań przez zapłatę — mo­
nety złote beiz ograniczenia kwoty, monety srebr­
ne do kwoty stu złotych przy każdej wypłacie, 
inne monety do łącznej kwoty pięciu złotych.

Kasy państwowe przyjmują monety wszelkich 
rodzajów w każdej ilości przy wszystkich wpła­
tach.

Monety złote mogą być wybijane bez ograni­
czeń, srebrne po pięć złotych do kwoty czterech 
złotych na każdego mieszkańca Rzeczypospolitej, 
inne srebrne łączne i także" do kwoty czterech zło­
tych na głowę, monety o niższej wartości — do 
kwoty 1,5 złotego na mieszkańca.

Monety złote mogą być również wybijane na 
rachunek osób prywatnych.

Wiece Związku ludow o-narodow ego.
W ostatnim tygodniu odbyły się w Małopols-ce 

następujące wiece Związku ludowo-narodowego: 
Dnia 15 we Lwowie (posłowie Kucharski, Tałm- 
czyński), dnia 18 w Krakowie (posłowie Matłoisz, 
Tabaczyński, Wierczak, na drugim posłowie Ry- 
mar, Kozłowski i Kucharski), dnia 19 w Czerni 
chowie (po-seł Matłosz), dnia 20 w Jarosławiu 
(posłowie1 Kucharski, Ostrowski), Jaworzno (po­
słowie Matłosiz, Tabaczyński), dnia 21 w Krzeszo­
wicach (poseł Matłosz). Na xVszystkic!h wiecach 
zbierały się tłumy obywateli wszystkich klas spo­
łecznych, które z najwyższem zainteresowianiem 
słuchały sprawozdań poselskich. Wszędzie uch wa­
lono rezolucje, które głoszą między ininemi:

Zebranie uchwała wyrazy uanania i zupełnego

zaufania dla polityki sejmowego Związku ludowo- 
narodowego i większości polskiej.

Zebranie wyraża przekonanie, że jedynie par- 
łamentaimy rząd. większości 'polskiej może uzdro­
wić wewnętrzne stosunki państwa polskiego .i dać 
Polsce odpowiednie stanowisko i powagę w sto­
sunkach z zagranicą. Dlatego wyraża przekona­
nie, że stronnictwa, które stworzyły większość, 
będą stale występować solidarnie na terenie sej­
mowym i wzywa inne ugrupowania polskie, które 
‘dotychczas do większości należały, aby w imię 
dobra Rzeczypospolitej przystąpiły do niej.

Zwracamy uwagę
Stzan. Prenumeratorów, że należyboiść za prenume­
ratę kwartalną — zarówno bieżącą, jak i e l e ­
gią — wynosi 500 tysięcy Mkp. Ponieważ co ty ­
godnia koszta wydawnictwa są większe, przeto
i cena prenumeraty aż do ustalenia się waluty 
będzie rosnąć. Kto skutkiem niedbalstwa nie wy­
syła zaraz pieniędzy, naraża się bez potrzeby na 
stratę.

Z kwot, wysyłanych czekiem, poczta potrąca 
50.000 Mkp. jako koszta manipulacyjne.

KRONIKA.
KURS WALUT ZAGRANICZNYCH: Dolar 

9,500.000; Funt szterl. 41,600.000; Frank franc. 
439.500; Korona czeska 285.500; Frank szwajc. 
1,698.000; Korony austr. 138.000 mkp.

KURS WALORYZACYJNY FRANKA ZŁ.: 
Na 28 i 20 stycznia: 1,929 000. — Dla wyrobów 
tytoniowych do 27 stycznia 1,910.000 — Dla 
opłat kolejowych i pocztowych do 31 stycznia
1.900.000 mkp.

ZNACZNY WPŁYW WALUT OBCYCH DO
P. K. K. P. W tych dniach P. K. K. P. otrzymała
205.000 funtów szteriingów, które wpłynęły z Amglji 
za dostarczony cukier. W najbliższym .czasie wpłynąć 
ma jeszcze z tego źródła do P. K. K. P. około pół 
majona funtów sztcrlingów. Spodziewane jest w naj­
bliższej przysizłości wpłynięcie do P. K. K. P. więk­
szej Я ości funtów sztcrlingów, jako zaliczki za zade­
klarowanie na podatek majątkowy zboże, które bę­
dzie sprzedane zagranicę.

SILNY POPYT NA BONY PODATKOWE. Choć 
na razie znalazły się w. obiegu tylko bony podatkowe 
wartości 109 franków zł., mniejsze bowiem odcinki 
wykończone będą za dni kilka, zarówno w kasach 
skarborwych, jak i w P. K. K. P. i P. K. O. panuje 
ożywiony nich nabywczy. Również wszystkie powa­
żniejsze banki zaopatrują się w bony podatkowe dla. 
wygody swej Miijmteli i % władnej oczywiście prze-



zornoici. Bony podatkowe — jak się dowiadujemy — 
zaczyr.ają być praygimowainie przez kupie ów jakio na- 
lezyttość gotówkowa. ш  towar, banki zaś zaczęły 
wydawać pożyczki w bonach. Pomyślny ten objaw 
odciąży znacznie markowy rynek pieniężny i zapobie­
gnie dającemu się icstatnio odczuwać brakowi goto­
wizny obrotowej.

BUDŻET NA LUTY BEZ DEFICYTU Departa­
ment budżetowy miuBterstwa skarbu opracował pre­
liminarz budżetowy ma luty. Preliminarz ten, ułożony 
w złotych, przewiduje 88,150.491 złip. w dpchcdach 
i 88,635.680 zip. w wydatkach, co czyni budżet lu­
towy, jeśli uwzględni się wpływy z pożyczek — bez- 
deficytowym.

ROZPOCZĘCIE SESJI SEJMOWEJ. W dniu 
28 stycznia rozpoczęły się obrady Sejmu. Potrwają 
ц:: e prawdopodobnie do Wielkiej Nocy. Od 20 stycz­
nia obradowała komisji budżetowa, na której rozpa­
trzone budżety Sejmu i Senatu, Ministerstwa- r>obót 
publicznych i ministerstwa oświaty. Budżet minister­
stwa oświaty referował poseł Rymań*.

WYJAZD DO FRANCJI. Rekrutacja robotników 
rolnych odbędzie się w lutym w następujących miej­
scowościach i obejm;e poniżej wymienione ilości ro­
botników: Jarosław 4—6 lutego 1000 robotników, 
Tarnobrzeg 4—9 lutego 1500 robotników, Jarosław 
i Przemyśl 18—20 lutego 500 robotników, razem 
3000 robotników: w marcu zaś: Jarosław 5—7 marca 
600 robotników, Jarosław i Przemyśl 17—18 marca 
400 robotników, Jarosław i Rzeszów, 27—28 marca 
400 robotników, Kraków 10—15 marca 400 robotnir 
ków, razem 1.800 robotników.

PRZED UZNANIEM RZĄDU SOWIECKIEGO 
PRZEZ ANGLJĘ. Socjalistyczny rząd Mac Donalda 
zamierza jako jeden z pierwszych swych czynów 
w polityce zagranicznej uznanie rządu sowieckiego 
de jurę:

POWSTANIE NA FILIPINACH. Powstanie na 
Filipinach. należących do Stanów Zjednoczonych, 
trwa w dalszym ciągu. Oddziały partyzanckie sta­
czają wciąż walki z wofskami amerykańskiemu

KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH 12 
LUTEGO. Termin konferencji państw bałtyckich 
ustalony jest na 12 lutego b. r.

POGRZEB LENINA. Pogrzeb Lenina odbył się 
w nieclz'elę o godzinie 2 po południu. Na calem te 
rytocjum sowieckiej Rosji oddane były o tej godzinie 
salwy armatnie. W fabrykach puszczono w ruch sy- 
reny. Pociągi zatrzymały się na 5 minut. Taksamo 
na 5 minut zatrzymany zrstał ruch telegraficzny 
i ruch na radiostacjach. Radiostacje przesłały sobie 
nawzajem następu juce słowa: „Lenin umarł, ale jego 
dzieło żyje nada-l”. W obchodzie pogrzebowym wzię­
ły udział liczne tłumy. Niemiecki poseł złożył imie­
niem ciała dyplomatycznego wieniec na trumnie 
Lenina-.

Odpowiedzi Redakcji.
F. Syposz, Radziechowy. Za rok 1923 należy się 

jeszcze 700 tysięcy Mkp. — J. K., Lipniki. W spra­

wie kas Reif. był już jeden artykuł umieszczony. 
Otrzymaliśmy ich cały szereg, niestety brak miejsca 
przy czterech kartkach gazetki. — Michał Pietrzak, 
Lubień, Otrzymaliśmy 12 b. m. czekiem 27 tysięcy 
Mkp. Go z tem zrobić? Pudełko zapałek kosztuje 
50 tysięcy. — Ambroży Biskup, Tyrawa W. Otrzy­
maliśmy 68 tys., z czego przeznacza Pan na prenu­
meratę za I. kwartał 1924 r. 30 (trzydzieści) tysięcy. 
Gzy to nie za mało? — W. Piątek, Mokrzyszów. Od 
Nowego Roku wysyłamy gazetkę co tygodnia.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali (w tysiącach 
Mkp.): A. Kwiatek, Krościenko 50, R. Prugar, Trze- 
śnlów 50, S. Pielesz, Międzybrodzie 60, J. Gierla, 
Chałupki 50, I. Romik, Międzybrodzie 50, J. Binkow­
ski, Orle 50, J. Grzywa, Jawiszowice 50, J. Biernat, 
RychwaM 82, P. Włodasz, Gruszki 50, J. Pokój, 
Oświęcim 50. F. Krupnik, Wieprz 50, Jan Srebro, 
Trzemeśna 50, Jakób Srebro, Tzemeśna 50, J. Świei- 
czek, Rybarzowice 50, J. Białas, Trzebionka 50, 
F. Filipek, Trzebionka 50, A. Smałcerz, Jeleń 50, 
J. Kępka, Jeleń 50, A. Rucki, Jeleń 50, J. Kaczmar­
czyk, Kozy 50, A. Oślak, Kozy 50, A. Sabik, Kozy 
50, A. Kała, Libiąż 50, J. Pieczora, Kozy 50.: J. Kłys 
Jawiszowice 50, Tomasz Zontek, Kozy 100, St. An­
druszkiewicz, Wieliczka 120, Jan Gąsior, Strać on k a 
100, Józef Pazde, Meszna 100, Leon Konior, Między­
brodzie 100, Mieli. Legut, Las 100, Sylwester Pec, 
Lubno 100, Dr. K. Bielawski, Wadlowice 100, Ks. S. 
Hanusiak, Poręba 100, Józef Kubas, Półwieś 100, 
E. Sadowski, Bobowa 100, J. Jurek, Wietrzy­
chowice 100, Ks. J. Kocyk, Tuczna 100, Adami 
Gorczyca^ Kajmów 100, Jerzy Śledź ińs ki, Biała 
100, Feliks Leszczyński, Chrzanów 100, Stani­
sław Garo, Tatr ganić e 100, Stanisław Śliwiński, Jawo­
rzno 100, Franciszek Igies, Dąbrowa 200, Jan Mar­
cinek, Rzeszów 200, Stanisław Bochenek, Ropczyce 
200, Józef Poręba, Łańcut 200, Helena Ziembicka, 
Zaleszczyki 200, T. S. Stocka, Drohomirczany 200, 
Józef Augustynowicz, Żywiec 250, Józef Kowalski, 
Kościelec 200, Michał Solnica, Odmęt 200, Józef 
Czuiak, Mięzybrodzie 200, Jan Moskwik, Targanice 
200, Jan Olej, Jaworzono 200, Wojciech Zieliński, 
Trzycierz 200, Jan Śliwka, Jawiszowice 200, Józef 
Tyma, Brzeszcze 200, Michał Czader, Ślemień 200, 
Jan Dybka, Bączal 200, Ks. F. Niedbał, Miasteczko 
200, Jan Franczyk, Górka 300, Franciszek Macie­
jowski, Toroszówka 300, Jan Przewoźnik, Zarzecze 
300, Wojciech Saferna, Wieprz 300, Jakób Moskal, 
Rupniów 300, Stanisław Warchoł, Żupawa 300, Jan 
Franczyk, Górka 300, Franciszek Maciejowski, To­
roszówka 400, Edward Bara, Dłutów 500, Inżynier 
Ludwik Bardach, Lubanów 1,000, Barbara z Zamor­
skich Wosiowo 1,000, Marjan Dębicki, Kniażyce 
1,400. Mkp.

Darów mniejszychlniż cena pojedynczego numeru 
gazetki nie wyszczególniamy. Należy wyraźnie za­
znaczyć na czeku u góry po prawej stronie, na co 
są przeznaczone pieniądze, np.: zaległ, pren. I. kwart, 
fund. pras.



PARCELACJA.
D obrostany  (folw ark K ierlyna) pow ia t G ródek Jagielloński, około 250 mg. ro li 

i 100 mg. łąk  (staw iska) pół godziny koleją od L w ow a, 5 km. od stacji kol. Kamieniobród, 25 km. 
szosą od L w ow a, pom iędzy m iastam i ptow. G ródek Jag. i Jaw orów . 3 budynki w średnim  
stanie. Gleba urodzajna, glinka piaszczysta z dom ieszką p róchnicy  przepuszczalna. Blizkość 
L w ow a i k ilku m iast pow . u łatw ia  zbyt p roduk tów  ziem nych i m leczarskich. Ł atw ość na­
bycia budulca. Możność zarobkow ania  furm ankam i przy zwózce drzew a. W okolicy obfite 
lasy. Najn ższa  cena  za mórg ziem i rów now artość 30  centnarów  m etr. żyta po kursie dnia. Na m iejscu  
udziela inform acyj nasz delegat p. August W ęglarz, m ieszkający „Na K aczm arachL

Burty a d  N oroźastka, w pow. podhajeckim , 14 km. od stacji kol. Halicz. Przy go­
ścińcu H alicz-M onasterzyska, pszenna gleba. W m iejscu kościół i szkoła. O bszar około 100 mg. 
ro li w kulturze. Na m iejscu udziela inform acyj delegat p . Jan Rączka. Cena najniższa za mórg 
30  centnarów  m etr. żyta.

MedUCha, w pow. stanisław ow skim , 5 km . od stacji kol. Halicz. Gleba czarnoziem  u ro ­
dzajny. Obszar około 150 mg. ro li. Kościół i szkoła polska na m iejscu. Ceną najn iższa za mórg 
30  centn . żyta. Inform acje na m iejscu u dzierżaw cy dóbr.

Na zapytanie  pisem ne odpow iada się za w zro tem  kosztów  porta  pocztow ego. Szczegóło­
wych inform acyj udziela i zgłoszenia przyjm uje

BANK ZIEMIAN S. A. WE LWOWIE
_____ _____________ U8. ICogernika L. 4._______________ ___
K ró tk a  d ro g a ! єІО S zy b k a  p o d ró ż!

BRAZYLJIi ARGENTYNY
AMERYKA POŁUDNIOWA

PBSPIESI 1 РІШЕНЕ a . OSOBNE SPECJALNE PDE|I
OKRĘTY EB 2 H E . Ж  WPROST 0 0  PORTO.

ШЕ Ш Т1 М И  Г 7 П Д ш \  кш в и ш е в і
3-cią KLASA f  i Ш В В а А  UDZIELA BEZPŁATNIE
DOLAROW 1 U щ Ш г  гони \mmu\
WARSZAWA KRAKÓW
K r ó le w sk a  3 9 . Radziwiłłowska 23.
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